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Zatoniecie największego okrętu.
(7ehgr.

* 7 0 0 ofiar.
Lcnnyn, 17 kwietnia. 

Nadchodzące ta  wiadomości o ro/miai ich ka
tastrofy „Titanic1* są wprost przerażające. Każ
da nowa depesza przynosi ty ikO hio^o^e w ie
ści. Według ostatniej depeszy z H alifui HCZ^ę 
osób, które zginęły, oblicza-ą tam ia ,7 ^ u- 
Wiadomość, że wszysc? podróżni p.erwszej Ł la
sy ocaleli, nie sprawdziła się. ‘

Zder-eni iię Titanica" z lodowcem było 
tak silne i gwałtowno, że w boku parowca, na 
y ysokości linii wodnej, powstał ogromny otwór, 
przez który wtargnęły do wnętrza okrętu fale 
morskie i „Titanic" pogrążył się znacznie w 
morzu.

Z d e r z e n i e  „T itan ic* *  z g ó r ą  l o d o w ą  
n a s t ą p i ł o  w n i e d z i e l ę  o godz. 10 m. 20 
wieczorem.

wajwlękcza katastro fa  okrętowa.
Londyn, 17 kwietnia 

Katastrofa, której ofarą pad1 „Titanic", jest 
najw iększą tego rodzaju katastrofą Podobna 
zdarzyła się w r. 1811. kiedy ukręt angielski 
zrtonął z 1400 podróżnym-*. W szystkie później
sze katastrofy były mniejsze, z wyjątkiem osta
tniej wielkiej katastrofy, jaka wydarzyła się w 
roku 1906, kiedy to zatonął wielki okręt wy
cieczkowy „Generał Slocnnr wraz z 1200 po
dróżnych, po większej części dzieci, które uda
ły się tym okrętem na wycieczkę.

O olbrzymich rozmiarach „Titanica" świad
czy następujący szczegół: O lb rzm  ten, opu
szczając dnia 10 b. di, port Southampton, t /■ 
tworzył w porcie tak gwałtowny prąd wody 
(sukcyę) że stojący w przystani inny parowiec 
transatlantycki „ N e r York", należący do Tow. 
„American Line", zerwał się z kotwic, oraz z 
lin, któremi przymocowany był do bulwaru i, 
jak magnesem przyciągnięty, skierował się ku 
,Titanicowi". K wielkim trudem uniknięto wów

czas katastrofy przez zręczny manewr tak, że 
„Naw York'* przesunął się zaledwie o kilka
dziesiąt jardów od ,,T Panica".

Przebieg katastrofy. *
Berlin, 17 kwietnia. 

..Tioc. Vnzeiger“ ogłasza telegramy, jakie na- 
tkjjtfy te m z okrętu „Titanic*. Telegramy te
zostaiy puuchwycone przez 50 oKrętów. Kapi
tan jbdnugo z tych okrętów telegrafuje: Słyszę 
syi -i-ły alarmowe z okrętu „Titanic":

Godz. 10 m. 25: „Titanic" donosi, że c z ę ś ć  
p r z e d n i a  o k r ę t u  n a c h y l a  s i ę

Godz. 10 m. 30: Uzyskałem połączenie z okrę
tem „Virginian“ i doniosłem mu, że potrzebuję 
szybkiej pomocy.

Godz. 10 m. 36: „Titanic* donosi, że kobie
ty, zn?iduiącer s:ę na okręcie, umieszczono aa 
łodziach ratunaewych • prosi „Olympic* o przy
słanie dalszych łodzi ratunkowych.

Telegrafista z Cap Race donosi, że „Titanic” 
dawał bez przerwy sygnały alarmowe, z czegc 
wnosi ia  telegrafista „Titanicu" okazał nad
zwyczaj wimną krew i do ostatniej chwili speł
nił na tonącym okręcie swój ooowiązek. Tele
grafista ten, nazwiskiem PhiHppsj zawiadomił 
też swoją rodzinę, że „Titanic* jest tak  zbudo
wany, że nici może zatonąć- nie powirni za*em 
nać się o jegr los.

Ostatnia depe°za z godz. 2 m. 20 donosi, żc 
o k r ę t  „ T i t a n i c "  pod 141 stopniem szeroko
ści póinocdaj i 60 stopniem długości zachodniej 
z a t o n ą ł .

Londyn, 17 kwietnia. 
Stacje telegraf u bez drutu na wybrzeżu a- 

merykańskiem starały się ubiegłej nocy wejść 
w kontakt z okrętami które pospieszyły z pc 
mocą okrętowi „Titanic*. — flfteaomość. jaką 
otrzymano, donosiła, że pierwszy okręt, który
s zićD ai>m iovCT Kata8trofT» m°Sł i edynie 

-t, _ ' i f f  ’ (tamc* zatonął w cztery go
dziny po zderzeniu z góra lodowa Zastał on 
na powierzchni morza f v i t«  * *  
mi i szczątki okrętu ylk°  ł° dZ'e '  Pa8ażerft-

ftszne sceny.

j t e e - d a e n n i ł o  donosz^A e
której okręt zderzył się z olbrzymią g ó rą  lodo- 
wą, aż 00 Chwili z a c n e g o  zatonięcia, ninęio 4 
godziny, podczas których rozegrały się na okrę
cie straszliwe sceny. Podróżni, kcórzj po więk
szej części już spali, wybiegli półnago na po
kład gdzie rozpoczęte się zażarta wUka o |o- 
i^e*  riitunkowe. Za miejsce w łodziach ofiaro
wywano olbrzymie sumy. Łodzie nnplnie licy. 
owauo N i a i t ó r z y  o f  i a -  o w y  w u l i  c a ł y  

s w ó j  m a j ą t e k ,  a b y  t y l k o  o c a l i i  i

Jak  stwierdzono, po iuZt0'nm u pzzez okręt 
Tit?Dic‘‘ telegramów iskrowjch o mebezpie- 

ozeństwie. uJało się ns £i>rejscti ^arastrofy i 9 
wielkich parowców, wszystkie ]ea>ial przybyły 
zapóźoo NieKtóre dzienniki twi rdzą stanowczo, 
że [pi ^rządy ratui ko e. znajdujące, się na „Ti
tanicu" nie były dostateczne. Nil tylko bzako- 
w ało  łodzi, ale7 i wszyzitie inne przyrządy , fff,

były odr ° y 1®dnIfi* j le }0(jZl ratunkowych 
D oiają lkednf ’ ?edJ  p0dróżnrmi. w y w ó c i.i

'  -  ‘t0‘4b
śmierć w morzu.

Nikt z Austryf nie zgmąl-
Wledeń. Tutejsze tow ąr^stw a okr^ow  za

pewniają, że p r a w d o p o d o b n i  ,  »» ^
chodzący z Austryi, n i e  z n a j d a  
° k r ę e i e  „ T i t a n i c * .

nN. Reformy*.)

Ofiary katastrofy.
Wuwy Jork, 17 kwietnia. 

Między ofiarami katastrofy „Titanica znaj
duje się znany literat William S>ead, zasłużony 
bardzo około idei pokoju, pułkownik milioner 
Astor, adjutant T a fta  mujor B u t t  oraz kapi
tan okrętu „Titanic" S m i t h ,  któremu zresztą 
przypisują w znacznej mierze wine katastrofy 
Żona milionera Astora ocaliła się.

Nie wiadomo nic o losie milionerów V a n- 
d e r b i l d t a  i S t r a u s s a ,  którzy również jua 
tym okręcie się znajdowali. Majątek milionerów, 
którzy jechali na „Titau:cu“ obliczają dzien
niki na d w a  i p ó ł  m i l i a r d a  f r a n k ó w .

ły, że nio 
mienie.

m uły sensu wywołały iiieDorozu-

Kapitan okrętu zawinił.
Londyn, 17 kwietnia.

Dzienniki tutejsze nie zaprzeczają, że wina 
katastrofy  spada w wielkiej części na kapita
na hniltha, który wprawdzie należa1 do naj
zdolniejszych kapitanów floty angielskiej han
dlowej, uchodził jednaa za „ p e c h o w c a " .  Nie- 
dawno miał wypadek z okrętem „Olympic", 
który zderzył się z okrętem „Southampton". Aby 
naprawić ten błąd, s t a r a ł  s i ę  k a p i t a n  
S m i t h  w c z a s i e  o b e c n e j  j a z d y  u z y 
s k a ć  niezwykły rekord szybkości i temu przy
pisać naleiyi te  okręt najechał z tak ą  silą na 
olbrzymią yórę lodową, która stała się przy- 
czyną katastrofy. Na. usprawiedliwienie Smitha 
przytaczają, że góry lodowe w ł/8 częściach są 
pogrążone w wodzie, a nad poziom wody wy
staje tylko 7 , częśc wskutek czego g ó r y  t e  
s ą  p r a w i e  n a d o s t " z e g a i n e .  Zważyw
szy, że w chwili katastrofy panowała wielka 
mgźa, można być przekonanym, 2e Smith mógł 
ty :h olbrzymich gór nie wiczieć. Inni jednak 
podnoszą, że Smith, jako doświadczony m ary
narz. powinien był z samei temperatury zauwa
żyć, że znajduje 8'*ę na przestrzeni gór lodo
wych, co powinno było nakazać wieluą ostro
żność, tern bardziej, że i n n e  ok  rę ty , które prze
jeżdżały tąsairą drogą, t e l e g r a m a m i  i s k r o -  
w e m i  d a ł y  z n a ć ,  ż e  p o  m o r z u  p ł y w a 
j ą  w i e l k i e  g ó r y  l o d o we .

868 ocalonych.
Nowy iork. Kapitan okrętu „Carpatia** do

nosi, że płynie jeszcze wśród gór lodowych z 
800 ocalonymi pasażerami okrętu „Titanic*. — 

Nowy Jork, 16 kwietnia.
Z Cap Race w Nowej Funlaodyi nadeszła tn 

deoesza, iż parowiec „Kalifornia** krąży w miej
scu, w którem zatonął „Titanic*, celem poszu
kiwań. Parowiec „Carnatia" udaje się z pasa
żerami okrętu „T itan ic  dc Nowegc Jorku. —

Boston, 17 kwietnia.
Telegram bez drutu, nadeszły oneglaj póź

nym wieczorem z okrętu .Olimpie", donosi, że 
okręt ..Carpatia" znajduje sie w drodze do No
wego Jorku  z 868 pasażerami okrętu „Tita
n ic* , przeważnie k o b i e t a m i  i d z i e ć m i .  ■ 
Doniesienie to kończy się uwagą, że zachodzą 
p o w a ż n o  o b a w y  o l o s  r e s z t y  ' p a s a ż e  
r ó w  i załogi

Według doniesienia z Montreal ooalałc 875 
pasażerów  i 200 ludzi załogi.

Wśród ocalonycn pat-ażerów oln-ętu „Titanic* 
znajduje się prezydent szwajcarskiego Tow. ban
ko izego, pułkownik Simoniua.

Z ^aktu, że większość ocalonych z okrętu 
„Titanic* stanowią kobiety, wnoszą, że w o- 
statniej chwili panowała na okręcie wzorowa 
dyscyplina. Rodziny pasażerów „Titanic* całą 
noc ohlęgały biura linii W bite Star.

Montreal, 17 rwietnia.
Biuro lim akrętowej „Ollan'* igłasza, że o- 

k ię t „Yirginian" przyjął na potteS wiein pasa
żerów okrętu „Titanic* i przewiózł ich na po 
kład okrętu „Carpatia", albowiem okręt tr i  je- 
dzie do Nowego Jorku, zaś „Vi?ginian* znajduje 
się w drodze do Europy.

Tryest. Tutejszą ageneya lin.i Cnuarda o 
trzym ała wiadomość telegraficzną z L.yerpoolu, 
żs parowiec „Carpatia", -ttórj 11 b. m. wyje 
chał z Nowego Jorku do Tryestu, wczor j wró 
ci1 do Nowego Jorku * pasażerami, ocalonymi 
z „T itanic‘ .

Nowy Jork. W hite Star Linę ogłasza, na 
pewne wiadomości, i i  liczba ocalonych wynosi 
868.

Po katastrofie.
Nowy iork. Wiadomość o katastrofie okrętu 

Titam c" wywołała tu  ogiomnt p r z e r a ż e -  
. ponieważ przeszło 1000 rodzin jet Ł do 

tkniętych tą kntastrotą.
Wiedeń. W tutejsze ambasadzie Amerykań

skiej rozegwła się wstrząsająca Bceną: Amery
kanka, pani Cardeai, przybyła do ambasady, 
aoy się dowiedzieć o losie męża, który jechał 
okrętem „Titanic*. Była ona tak  wzburzona, 
że nie można było jej uspokoić. Domero gdy 
jej Pokazano depeszę, że podróżn. I kteny zo
stali ocaleni, uspokoiła się nieco i pozwoliła się 
o Iprowadzić do hotelu Bristol, gdzie pozosta
wiono ją  pod dozorem. 1

Pary*. Dzienniki donoszą, że amerykański 
"HiLasador w Paryżu B a c o n  miał jechać okrę- 
tem „Titanic* do Nowego Jorku, jednaE w osta
tniej chwili -odjazd odroczył

Londyn, Wielkie oburzenie p-nuje na towa
rzystwo „W hite S tar Line", ntóre prawie przez 
24 godzin z a t a j a ł o  w i a d o m o ś ć  o k a t a 
s t r o f i e  i puściło pierwszą wiadomość fałszy
wą, że podróżni są ocaleni. Towarzystwo uspra
wiedliwia się tern, że wiadomości, nadesłane 
przez poszczególne okręty, tak się pokrzyżowa-

ni e .

5 3 9 szkody.milionów
l  Londyn, 17 kwietnia.

64 mii. fr.

S z k o d y  m at er ya l ne , ' SDOWOdowat e  ka
tastrofą „Titanica*. są olb“zymit.. Do oblic/ema 
tych szkód służy następujące zestawienie: 

Wartość okrętu i 
Kosztowności, jusie się znajdo- 

wały na okręcie 
Papiery wartoścmwe wartości 
Towary
Przesyłki pocztowe

v? Razem , .
Do tego dołączyć należy szKody. jakie po

niosą różne Towarzystw” ubezpter^h) w ̂  któ
rych był ubezpieczony okręt, podróżni i to 
wary.

Londyn, 17 kwietni* 
„Times" donosi: Na okręcie „Titanic" znaj

dowały się następujące zapasy żywnoś-ji: 75,r'nn 
funtów mięsa, 35 JC0 mj. 25 000 szfnk arobiu, 
40 ton kartofli, olbrzymia ilość ml5?§ i cakru, 
lu.000 fnnrów jarzyn, 12.000 tlaszek wóa mi
neralnych i 16 QO0 flaszek piwa wina • 

Z towarow znajdowało się n<* ; T ^ aflJ‘c*! 
50.000 worków na’ y tyleż skrzyń herbaty 
i bardzo vibie kosztowności. Jedna pciró .na 
pie-wsze; klasy ©Mał kapitaucwi przy ^ s ia 
daniu na okręt j r  przechowania kosztowności 
za 3 miliony transów .

W® t»yl naei p eciop? „T ltsc lc .
łruksela. Poranne dzienniki donoszą, że „Ti

tanic był ubezpieczony na 58,750.000 franków, 
w czem nie są objęte nryw atne ubezpieczenia. 
Budowa okięto uosatewuła 1,25COOO funtów 
szterlingów.

Wyraiy współczucia- 
Berlin. Na początku w czorajszego ..osiedz*»nia

parlamentu niemieckiego prezydent dr
wspom niał o katastrofie okrętu „Titanic i wy
raził głębokie wsDółczucie dte naroi tv angiel
skiego. oraz dla w szyjtkich państw, których o- 
bywatele znaleźli śmierć podczas katastrofy.

Londyn. W  Izbie gmin A s q u i t h „iczj 
wiadomości o katastrofie okrętu  „Titanic", pod
nosząc, że brak mowie słow na określenie bo

leży być ogromnie ostrożnym, gdyż s* uUe ».drad!l- 
wc. Zarzut co do udzielania 5•/« Drowizyj odpiera 
całym szeregiem cyfi System bnchaltei yczty w B a r 
ku hyl od początku jednaki; nie itożd:_ więc tw ier
dzić, te  dopiero w 3 9C7 zestawiono fałszywy bi
lans. W fhvri!i, gdy padały ataki, komisy* kontro
lująca tein bardziej kontrolowała. W ybitni bnch*l- 
terzy znali syscem b ia.isowania Banku i nznaii 
go za dobry.

Oskarżony domaga się, aby w postępowaniu do- 
wodowem okazano ma bilanse, zestawione przez 
zna.rcćw, chciałby bowiem wiedzieć, za co 8 tygo
dni siedział w w.ęzieT.in. Stwierdza, że znawcy są
dowi sporządzali tym samym systemem bilanr 
w sprawie wpisywania cedowanych pretensyj do 
stanu czynnego, jak  dyretoya B^nku. W ytyka w koń
cu jeszcze inne, jego zdaniem, wadliwe rczuiruura
nia znawców.

O godz. 2 odroczono rozprawę do środy 17 b. m.

Kraków, 17 kwietnia. 
Wczorajsze posiedzeń.e rozpoczęło się refera

tem wiceprezydenta S a r e g i ,  który przedłożył 
prawę r o z p i s a n i a  k o n k u r s i .  o a  f a s a 

d ę  h u d j L k u  p o s z p i t a l n e g o  n a  Wa -  
w e l u ,  w którym znajdzie się Mozeum Narodo- 
we. Referent imieniem prezydyum przedstawił 
następujące wnioski.

1 'loważnia ssę prezydenta m iasta do rozpi
sania koaku.su dla architektów  polskich u K ra
kowie w celn wykonania planów na fasady gnir- 
chu poszpitalnego na W awelu

2 ) Wyznacza się dwie 
i 1000 K.

3) Do Se dn konkursowego powołuje się pre
zydenta miasta, r. m. B eringera, Mens ę Perosia, 
1 Romanowskiego, konserw atora dr Tumkuwfcza, 
.lygm unta Hendia, delegata Koła aichitektón 
krakowskich, przedstawiciela Tow. technicznego 
w Krakowie, radcę Zawiejskiego : dyrektora Mu
zeum narodowego d r Koperę.

4 ) Upoważnia się prezydenta do nłożenir wa- 
rnnków konkursowych. r
W dyskusji zabierali głos ks. C a p u t a  i r. 

D ę b i c k i ,  wyrażając pewne wątpliwości, że 
konkurs rozpisano tylko dla artystów krakow-

nagrody: 2000  K

ce. -i dostarc-oną wodę uiszczać będą mieszkońcy 
F tdgórza tę samą stopę procentową od czynszów 
najmą lab wartości czynszowej mieszkań, Ltóra o- 

IZUj s w Krakowie, opłaty wodociągowe z :ś  
po łag  teryfy  :rakowskiej. Na cele publiczne, t. j. 
na p r; eby sżkół,‘ urzędów, strażnicy pożarnej, do 

ropienia ulic, s t rd ’ ieu publicznych, przyznaną bę- 
z.e bezp atm e ta  ilość wod? na głowę mieszkańca 

m r t t a  Podgórna uc debę, rakŁ przypada na mie- 
szkrńcn .v Krakowie D la Indowej łaźni miejskiej 
j  Podgórzu przyznane zostaną ulgi w opłatatth 
jak w K rakov ie. Zestawienie n cTeżytości za wodę 
doręczane będzie wprost kousnmentom w imieniu 
m igiatiatn  Podgórza.

Sieć i zbiornik wykonane zostaną w 40 tygo
dniach roboczych od dnia omowy, o ile możności 
do 1 lipca 1913 r. W  ezas:e przejściowym pod
czas wykonywania sieci podatek wodociągowy i 
opłaty będą pobierane tylko od właścicieli realno
ści, przylegających tło ulic, posiadających wodo 
ciągi,

W  dyskusyi zabierali głos r. m. H a ł a t l i e -  
w i c z ,  G u ń k i o w i c z ,  prez. Le o ,  prof, Ro- 
s e n b l a t t ,  dr G e r t l e r ,  M a r g u l j e s i r a  
ferent, poczem wnioski uchwalono.

P rzeciw  atakom na urzędników.

R .I*m. B i s k u p s k i  zabrał glos i podniósł, ze 
wychodzące' od pewnego czasu w Fraki wie 
pisma „GJos M;eszczański“ i „Tygudni^" Mie
szczański" stale atakują sfery urzędnicze. Jeden 
z ostatnich numerów jednego żutych pism irzy- 
n.ósi wiadomość, że gmina użycza bezcłatnie 
swoich lokali na wyrąb mięsa i dl„ Spółh' kra
wieckiej urzędników, oraz sprowadza dte nich 
ziemniaki. Jest to nieorawdą ; mówca prosi pre
zydenta, aby to zechciał skonstatować.

Prez. L e o  konstatuje, że twierdzenia r. Bi
skupskiego zgodne są z prawdą

Spraw a p. Kosobuckiego.

R. m. K o s o b u c k i  zabiera głos w sprawie
osobistej i zaznaczc, że 
ski" donióBł, iż mówca

„Tygodnik Mteszcz uD 
wymusił na joanym

leśei?jaka w y w o ła  n  katastrofa. P o d z i w i a ć | '<> Z w i e d z i  referenta, wnioski jego 
należy, że, według donies:eń, załoga zachowała 'rr“ nnn
karność.

O m u l m  a r u s a  k a t a s t r o f a .
Nowy Jo rk . O kręt fran cu sk i „Niagara* we 

w torek wieczór p rzep łynął w miejscu, gdzie za
tonął „Titanic". N ntrafił on na lody, o które 
uderzył. Po kilku mniejszych uderzeniach na
stąpiło tak 8i'r.a uderzeniu, że pasa ie ro w ie , 
którzy  znajdowali się w jadalni, upadli na zie
mię. Rzucono się w panice na DOKład. Po do- 
kładnem  zbadaniu stanu  okrętu  kapitan, który 
zrazu wzywał pomocy, zawiadomił telegrafem 
bez drutu, że b e d z r e  m ó g ł  o w ł a s n y c h  
s i ł a c h  d o j e c h a ć  do  N o w t g o  J o r k n .

D y m i s y a  K h u e n a .
(Tełeor „W- Eeformy*).

Budapeszt, 17 kwietnia.
W sytoticyi politycznej ua Węgrzech nastą

pił wreszcie oczekiwany zwrot. Hr. Khuen po
da, e 8‘ę do dymisj i. Jako  jego następcę, wy
mieniają ministra skarbu L u k a c s a ,  ' tóry z a 
w r z e  k o m p r o n r  i s  z p t r t y ą  J u s t h a w  
sprav ie reformy wyborczej. U w alają za pewne, 
że Lnkacsowi u la  się przeprowadzić reformy 
wojt>kow jakoteż refoimę w borczą. Jednym z 
pierwszych jego zadań będzie arr gry w r3  c e-
n i e  n o i m a l n y o h  s t o s u i  k ó w  w C h o r -

1 ?7*  ? przywrócenie tana konstytucji. Sejm 
węgierski prawdopodobnie dzisiaj odroczy się 
do załatwienia przesilenia. Sesya delegacyjna 
rozpocznie teg^ powodu zapewne o k ilka
dni poziuGj, bęuzie iednak prawdopodobnie nor
malną i potrwa dłużej.

Hr. Kbuen p rzełoży  dziś cesarzowi dymisyę 
całego gabinetu.

P r a c e ;  o  B o n k  p a r c e lo c y in y .
{Telcjone,,*),

Lwów, 17 k w ie tn ia  
W csoraj w pełnanie ie*naw»ł dragi o łkarzon/ 

Zygmunt P o n a i i M  b. dyrektor Banka parte- 
lacvjnego. Nie pocznwa się do winy. Opowiadt że 
d o  *pr»yjeź4zie s K róljstw a do Palicyi, gdy już ba
wił t 0 l»t) zatreponowali mu redaktor Wysłouch 
1 i J  tor „Słowa Polskieg-* i. p  Popławski, aby 
p rZj  ,tą t ił „ j  założenia 'ja^ k u  parcelacyjnego. Po 
kilk zgromad*enfach wybrano oskarżonego dyrek
torem. Bi»nk rozbijał się mimo skromnych w arun
ków W  1902 okazał- “ ł  potrzeba zamianowania 
drugiego d m k tc r i .  Rad* n adzorcza już na cecząt- 
kc stwierd- ła, tę  oskarżony nie n r  kwalifizacyj 
buchalteryeznycli, ale wyr ziła  ̂nadzieję, ie  z bie
giem czmu nabierze ~  tym kierunku wiadomości.

C« do kontroli Bansu stwierdza, że była śeiBłą. 
Dalej odpiera stanowczo zarzut, jakoby bilanse fa ł
szowano. Uwagi x*eozoznawcó>, którzy przychodzą 
od wielkiegr banku, mogą być słuszne na ogół. ale 
nie można ich zastosować do ^an k u  parc«lasyjne- 
go, gdzie byty speoy«lne fo ra y  m anipulacji. Bank 
parcelacyjny miał spokojny iyw ot a i  do r. 1905, 

którym nastała walka dwóch żywiołów. Później 
pozostał formalwy komitet grabarzy, którzy posta
nowili ten Bank zniszczyć. Obszerniej mówił o kro
kach dyrekeyi dla zdobycia Rrrdytu. Odpierał za
rzuty aktu oikarżem a, twierdząe, że b llw se  bvł,v 
cr-wdziwe. W  zestawieniu oyfr —  cov. lada —  r>»-

uchwalono.

S^raws. gruntów pokcftacsn^cb
R. m. P  e r o S omówił sprawę ‘ dwuletniego 

terminu, w oiągn któregc w myśł zarządzeń ko 
misyi gruntowej knpniący parcelę mnsi na niej 
swój dom postawić. Je s t to warunek uciążliwy 
zwłaszcza wobec teraźniejszej sytaacyi finanso
wej. Dlatego zgłaszi. ■ mow”.a w nfoset n&gły, 
aby termin ten p r z e d ł u ż y ć  n a  c z t e r y  
I ł U .

R m. D a s z y ń s k i  sprzeciwia się nagłości; 
wniosek powiniun byc regulaminowo traktowany 
przez kom isję gruntową.

N a g ł o ś ć  u c h w a l o n o ,  poczem r. P e r o ś  
uzasadnił meritum wniosku.

R. m. D a s z y ń s k i  zwalcza wntesek; cztery 
lata — umożliwią znakomicie spekulacyę.

Wicepir g z a r  s k i  i prez. L e o  odńoy'adają 
r. Duszyńskiemu.

R. m. Maryan S t a r z e w s k i  aprobując sta
nowisko r. Daszyńskiego na wypadek, gdyby 
ntrzymał się jednak wniosek r. Perosia, propo 
nnje, aby termin sprzedaży grnulów pofortecz- 
nych p.zedłnżyć o miesiąc t. j. do 1 czerwca.

K. m. D ą b r o w s k i  poparł wywedy p. Sta- 
rzewsLiego.

Prez. L e o  zauwaza że jeżeli jest skłonność 
przedłużenia terminu sprzedaży do 1 czerwca^ 
upada temsamem kwestya nagłości, bo kom sya 
e.untow a będzie miała dosyć czasu, aby p rą  
dłnżyć ewentualnie termin zabudowania kupie 
nej parceli z 2 na 4 latn

W głosowaniu uchwaliła Rad wniosek r. 
Staszewskiego, wobec czego r. Peroś cofnął 
swój wniosek nagły.

U ctocląg dli. Podgórze.
Z kolei przystąpiono do obrad nvć sprawą 

urządzenie wodociągu krakowskiego dla miesz
kańców Podgórza. .

Referent komisyi wodociągowej wiceprezydent 
S a r e  przedstawił przebieg rorc.rań obu gmrr, 
poczem vzedetaw ił szereg w nosków V u1 Li 
to upoważniała komisję wodociągową i sekcyę 
skarbową do zawarcia umowy, przeznaczają 
k r e d y t  500.000 k o r o n  n a  k o s z t a  b u d o 
w y  e i e c i  i z b i o r n i k i ,  w o d o c i ą g o w e g o  
w P o d g ó r z u  i upoważniają kom isję do prze
prowadzenia budowy. Potrzebne 500.000 koron 
zaciągnięte bęaą na pożyczkę krótkoterminową. 
Prezydent wraz z sekcyą skarbową otrzymuje 
upow ażnienie do zaciągnięcia tej pożyczki, nad
to przedstawić ma wnioski o zaciągnięci, po
życzki długoterminowej na kouwersyę pożyczek 
wodociągowych krótkoterminowych.

Wytyczne co do zasad umowy będą uastępu- 
jące:

Czar trw ania umowy oznacza się n a  l a t  33. 
S i e ć  będzie wykonana s nwzgiędnieniem projek
towanego prsea Podgórze rozstaw a hydrantów  i 
studzien, a średnice rurociągów bądą oznaczone ze 
w-.ględn n potrzeb^ Krakowa. Z b i o r n i k  ma 
mieć przynajmniej 1000 metrów sześciennych po
jemności. może być jednak większy. W  razie zuży
cia terenu pyehowicklego na cale wodociągu gc.ina 
Krakowa zwróci koszta badań pychowiekicb

Zobowiązania Podgórza obejm ow ałby: Bezpłatne
"dzieleni* serw itutu  na drogacL wła«nych dla za
łożenia rurociągów, o ile zaś chodzić bedzie o dro
gi rządowe, krajow e i powiatowe, gmina Krakowa 
w ystara się o odnowiednie serw ituty, tak, aby te i-

majstrów ślusarskich 2600 koron, pod groź
bą, że odebraną mu będzie dostawa popielni
ków, Je s t to nieprawdą. Magistrat, ouda^c do
stawę popielników owemu majstrowi, wyraźnie 
podniósł, że dostawca mnsi się postarać o po
zwolenie u właściciela patentu. Właścicielem 
patentu jest b ra t tnowcy, Kazimiera Kosobucki, 
i jemu ów dostawca musiał zapłacili należne 
honoraryum zc patent.

Budżet.
Nastąpiły daiszt, o b r a d y  s z c z e g ó ł o w a  

Dad budżetem, jeszcze nud uchwało a jnź ru
b ry k , „ B u d o w y  i r o b o t y  p u b l i c z n i . ,  
mianowicie nad zgłoszonemi rezołneyami. Prze
mawiał referent: komisyi budże owej r. T u r 
s k . ,  którj zwalcza1 rezolucję dra Krzetoskic 
go, domagającą się, aby sp. awę regulacji ulic 
przekazano stałej komisyi. Rwestva rcgnlacy. 
ulic nie jest nieraz tak błahą, apy Pad” miasta 
miała się zraekać decyzyi na rzecz arzędującej 
w jej imieniu komisyi.

R m. D ą b r o w s k i  zgłasza następującą re
zolucję- Wzyw? się magistrat, aby wykonując 
uchwałę Komisyi budżetowej, odnoszącą su do 
zamiany jezdnych torów szcsowł ijcl w obrę
bie starego miasta na brukowane nb astelto- 
wt w pierwszym rzędzie uwzględnił ulice Lu
bicz i RaKow.cką. . \

Wszystkie rezolucve odesłano do kounsyi du  
regulam inow ego trak to w a n ia .

Pplękiienle mlasiL.
Dział ten wvnosi w wydatkach 102.234 K, v» 

dochodach 90G7, niedobór 93.137 K. (Referent 
r. m. Jndkiewicz). -

R. m. Tadeusz F e d e r o w i c z  uzasadnił na
stępującą rezoiucyę: W zyw a  się mag strat, aby 
się zwrócił do dyrekcji szkól śiednich i niż* 
szych z prośbą o wpajanie w młodzież szkolną 
poczucia obowiązku poszanowania doora publi 
cznego i urządzeń gminnych, a w szczególność 
pouczanie jej o znaczeniu, jakin m ają dle zdro
wia ludności ogrody, plantacye i skwery w mi< 
ście, tak znacznym kosztem przez gninę ntrct
mywane. *

R. m. K o n o p i ń s k i  nzarndr-ał najpierwr< 
zolncyę, polecającą za ząaowi miasta, aby p rzr 
wytyczaniu nowych ulic i placów pamiętano o 
zaktedaniu ogródków dla dzieci. Następnie zgło
sił i uzasadniał rezolucję, aDj dla spacen rej 
jazdj automob’iów urządzono stosowne pewne 
gościńce naiomtest, aby zamknięto dla automo
bilów aleję na Broniach.

R. m. Stanisław N o w a k  reaguje na rezolu- 
cyę dra Federowicza, k tóra niejako czyni za
rzut, ik  nauczycielstwo nie wpaja w m-odzież 
obowiązku szanowania trawników i krzewów.— 
T ak nie jest. Nauczycielstwo i zarządy szKolne 
stale nawołują młodzież do szanowania publicz
nego dobra i snełaiaja swoie " auanie.

R. m. H a l a t k i e w i c z  domagał się staran 
celem usunięcia kurzu na plantach.

R. m. B i s k u p s k i  żądał odebrania dozor
com plantacyjnym trzcinok (aby nie bili dzie
ci), a zaopatrzeniu ich w laski, tak, jak jest 
gdzieindziej. »• *

R. m / D o m a ń s k i  domaga1 się, aby prezy
dent poczynił kroki o wydatne zniżenie ecu ko
lejowych do miejsc wycieczkowych wzdłuż ko
lei północnei.

Po przemowie r. m. G e r t l e r a i reieronta, 
dział V II uchwalono wraz z re/olccyarri.

Ztrsąck targowy.
Dział ten wynosi w wydatkach 114.536 Z  

w dochodach 176.554, nadwyżka 62.018 R. Re
ferent r. m Mikucki ;

B  m. K o n c p i ń s k j  podniósł, te naiwy4sz>
min roznoczęcia budowy wodociągu nie u legł zwłoD czas p rzy s tą p ić  do budowi, Ła) targow ych i



N t>  a  R E F O R M A

m agistrat 
obmyślił budowę 

ięKSzej, na nrejscu, gdzie 
a się ja tk i podommikańskie, ko- 

miliona, drugiej, mniejszej, na Placu No- 
wy*n (na Kazimierzu) kosztem -tuO.OuO koron.— 
Wobec tych kosztów rzecz w  : jM ^ M * z e g o  
zastanowienia.

Przemawiali następnie r. m. M i ( d o 
magał s’Q najrychlejszego u k o ń cz en ia^ w t oko
ło kumury burzowej na Rndawie przy ujściu do 
Wisły), dr G e r t i e r  ‘żądał przeniesienia. ta r
gowiska końskiego w inne miejsce), M ay w al t 
(zgłosił rezolucyę o przeoie .ienia targu słomy i 
i siana z rynku Kleparskiego w nne miejsce)* 
I g i  r e k  i (zwrócił uwagę na brudne kramy w 
Ryn^u i jatkach), D ą b r o w s k i ,  W a j d a  i rad
ca mag. Z a w a d z k i ,  poczem uchwalono dz.ał 
cały a  .-ezolucye odesłana do kom isji

Zdrowomrść miasta.
R  m P a r e ń s k i  przedstawił cyfry tego 

dziuń: wydatki 732.413, dochody 365 075, nie
dobór 367 338 K.

R  m. R o s e n b l a t t  wskazał na niesłychane 
f a ł s z o w a n i e  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,  doko
nywane przez przekupni. Mówca domagał się, 
aby zakład badania środków żywności i urząd 
bakieryologiczny miejski przedkładały Radzie 
wyniki swoich dochoazei i aby m agistrat przy
czynił się do zwalczania środków żywności. — 
Dalej wskazał prof R. na konieczność prowa
dzenia statystyki przestępstw o fałszowanie 
śroakow żywności, zwłaszcza, że sady dosyć 
lekko k a rz ą  odpowiednich przestępców. Tego 
mcwca, jako obrońca, mówić wprawdzie nie po
winien, ale..

R  m D a s z y ń s k i :  Raz można być spra
wiedliwym! (Wesołość).

R. m. R o s e n b l a t t -  Zdarza się częściej też 
i panu. (Wesołość).

R. m. S c h n e i d e r  wskazując n a  panującą 
w Krasowie epidemię o s p y ,  dom agał się jak- 
najrychlejszego przystąp ien ia  do budowy zakła
dów saD-tarnychj w skazyw ał następnie na ko
nieczność przeprowadzenia kanulizacyi i oświe
tlę ia gazowego w Łobzowie.

R. m. G e r t i e r  zgłosh rezoiucyę w sprawie 
utworzenia miejskiego zakładu pogrzebowego.

R. m. M a c i i l o w s k 1 domagał się, aby l e 
k a r z e  s z k o l n i  d e  tylko badali dzieci, lecz 
także je  leczyli i aby utworzono osobne ambu- 
t&toryum. ~
- R. m. D a s z y ń s k i  podniósł, że paui Zurow- 
feka zawiiiiła ogromnie w obecnej epidem ii ospy, 
jdż bowiem, gdy w jej zakładzie kilka wypad 
ków ospy rozpoznano, jedno chore no ospę dziec
ko wraz z drugien dzieckiem (i bieliznę chorego 
na ospę) odnieść kazała do szpitala św. Ludwi
ka, Ponieważ pani Żurowska rak zlekceważyła 
ogólne względy san itarną wnosi mówca, aby 
skreślić projektowany dla iej zakładu zasiłek 
W kwocie 300 K. Dalej zwrócił mówca uwagę 
na agitacyę ks. Piksy przeciw szczepieniu, któ
ra  jest bardzo szkodliwą.

R. m, O a p u t a  zauważył, te  pani Żurowska 
bezwarunkowo zawiniła z powodu nieśw.adomo 
ści za wir iły jednak znacznie więcej organa, 
itóre wydały zarządzenia sanitarne, a przepio 
wadzenia ich nie dopilnowały Wkońcu mówca 
domaga) się roztoczenia opieki nad zakładem p. 
Żurowskiej poa względem lekarskim i kierunku 
wychowania drneci, po]Tcnł jednak, wniosek ko
misy’, aby zakładowi uflzT-l.d snbwencyi. Co do 
ag itac ji ks. P iksy nie sądzi mówca, aby mogła 
ona być brana na seryo.

Frez. L  ».o konstatuje, że sprawa snbwencyi 
dla w kładu tego należy do dziaiO następnego, 
(„Dobroczynność-1).

R. m. K o n o p i ń s k i  omówił wybitną dzia
łalność T o  w. r a t u n k o w e g o  i zgłosił rezo
lucyę, domagaj (cą się, aby prezydyum załatwiło 
|&k najrychlej petycję Tow. o wyznaczenie 
grunta pod budowę własnego gmachu Tow. ra 
tunkowego.

Wicepr. S a r a  oświadczył, że rokowania w 
kierunku są w toku i sprawa budowy gma* 

dra Tow. ratunkowego znajduje się na naj’ep 
drodzo.

8 . ni T g l i c k  zgłosił i uzasadnił następują
cą rezolucję: „W zywa się m agistrat, aby w 
oorozuraieniu z komisyą cm entarną przystąpił 
jtezcce w bieżącym roku do rozpoczęcia robót, 
jrojes towenycń przez budownictwo miejskie co 
lo odwodnienia i skanalizowania główniejszych 
aleij budowy wycuodków i katakumb. Również 
poltca się opracowanie projektu taryfy co do 
atnyaian .a  i ozdabiania własnych grobów i 
r ięk n y c h  nagrobków, odłączenia kwieciarni od 
plantacy. celem zwiększenia dochodów tniej- 
iklch".

Przemawiali następnie r. m. D o m a ń s k i ,  
P a j ą k ,  9 c h n e i d e r i  radca mag. S k r z y -  
l  i a  r  a. .

F izyk o t J a n i s z e w s k i  omówił wnioski 
ijr. Mac;ołowskiego i zaznaczył, że lekarze 
'zkclni w Krakowie postanowili bezpłatnie le-

cnore ^zieci, ą  projektowane jest także 
utworzenie ambulatcryów, w pierwszym rzędzie 
dentystycznego, które rozpocznie swą czynność 
niebawem w godzinach wieczornych. Lekarze 
■zkolni na swoich zebraniach omawiali także 
sprawę lepszego odżywiania dzieci, których za 
mało odżywiających się jest w Krakowie prze
szło tysiąc. W  tym kierunku wdrożona będzie 
akcya prywatna, utworzone pewne stowaizysze- 
nio, które zaapeluje o pomoc do zarządu mia
sta. — Następnie dr Janiszewski szeroko omó
wił sprawę osDy, stw;erdził, że słowa p D a
szyńskiego odnośnie do p. Żurowskiej są zupeł
nie prawdziwe i zaznaczył, że przez jej postę 
powante niebezpieczeństwo rozwleczenia ospy 
groziło całemu miastu Mówca sadzi, że należa
łoby zagrozić p Żarow stiej odebraniem snb
wencyi, jeżeli nie podda się ściśle warunkom 
opieki ze strony władz sanitarnych. — Co do 
odezw ks. P  ksy przeciw szczepieniu, to jednak 
są one szkodliwe; w czterech gminach niedale
ko Kiakowa od k*lku lat n ’k t z mieszkańców 
nie dał się szczepić Należałoby, aby księża z 
ambon wykazywali Indności potrzebę szczppie- 
m a i p rzedstaw ili za-mne agitacyę ks. Piksy 
(Żywe oklaski).

Referent dr P a r e ń s k i  odpowiadał poszcze
gólnym moweom Co do wywodów r. Daszyń
skiego o zakładzie p Żurowskiej, mówca po
szedłby leszcze dalej: byłby mianowicie zatem , 
aby p Żurowskiej ogółem odebrać zarząd tego 
zakładu, który tak prowadzony, jak obecnie, 
jest rozsadnikiem gruźlicy —  masy dzieci tam 
giną.

W  głosowaniu przyjęto dział cały, a  rezolu
c je  przekazano komisyom.

Dabceoiynncś&
Dział ten wykazuje w wydatkach 267.958, 

dochodach 154.547 niedobór 113.411 K Refe
rent dr Krorgold.

R. m. S z a t k o w s k i  zgłasza wniosek, aby 
na kolonie dla pracownic przeznaczyć 800 ko
ron.

R. m. D a s z y ń s k i  zgłasz& formalny wnio- 
sbk o skreślenie zasiłku 300 koron dla zakładu 
p. Żurowskiej, dopóki nie złoży ten zakład spra
wozdania nie podda się zarządzeniom sanitar
nym,

Przemawiali następnie r. m. Ignacy L  a n d a u, 
P a r e ń s k i  (domagał się udzielenia funduszów 
na utworzeni* warstatów w zakładzie B rata 
Alberta d‘a  małoletnich przestępców, poruszył 
przytem cały szereg innych spraw), ks. C a p u 
t a  (żądał roztoczenia opieki nad wszystkiemi 
zakładami dobroczynnerai), Stan. N o w a k ,  H a  
ł a t k i e w i c z  i re fere rt dr K r  on  g o l  d, po
czem uchwalono dział X i rezolucyę komisyi 
budżetowej: 1) „Uchwala się, aby z odseiek wy
pływających z fnndacyi admiristrowanych przez 
magistrat, pobierać oprócz 5 prc. odciąganych 
na koszta adminislracyi, drugie 5 prc. na zwię
kszenie kap talu zakładowego fnndacyi, których 
akt fundacyjny na to będzie zezwalał. Poleca 
się magistr: towi, aby odnośny wniosek przedło
ży1 odDOwfedniej sekeyi w przeciągu sześciu 
mies.ęcy“. 2) .W zyw a sie m agistrat aby wy
pracował i puedlożył Radzie miejskiej w jak  
najkrótszym < zasie projekt ulepszeń organizacji 
dobroczynności gminy m. Krakowa z współdzia
łaniem wszystkich instyto^yj dobroczynnych
miasta1*.

Wszystkie zgłoszone rezolucje odesłano no 
komisyi.

S z l a k a  1 s r& y ł& ł b i r ^ r - e r r a .
R m. W a s u n g  przedłożył budżet tbgo dzia

łu, wynoszący w wydatkach 193.923, w docho 
óach 70.975 K , niedobór 122.948 K

Oświadczenie prezydenta w spraw ie rozbicia 
personalu w taa trze  krakowskim

Prezydent L e o  przedłożył s p r a w o z d a n i e  
z o b r a d  k o m i s y i  t e a t r a l n e j ,  k tóra ze
brała się dwa razy, w poniedziałek i wczoraj. 
Na pusiedzenie przybył dyr. S o l s k i ,  który za
wiadomił ofiryalnie komisję, że k i l k u  a r t y 
s t ó w  i a r t y s t e k  p r z e n o s i  s i ę  do W a r 
s z a w y ,  gdzie otrzymali korzystniejsze, niż w 
Krakowie, propozycye. Zarazem oświadczył p. 
Solski, że dołoży wszelkich starań, aby w myśl 
zobowiązań kontraktowych do 1 czerwca pozy
skać odpowiednio siły, kl5reby tak  skomp^to- 
wały ubytek, aby tea tr krakowski żadnego nie 
doznał szwanku.

Kom isja oświadczenie dyr Solskiego przy
jęła do wiadomość5 i poinformowała go, że w 
mj śl postanowień kontraktu obstawać będzie 
stanowczo za tem, a b y  s c e n a  k r a k o w s k a  
n i e  t y l k o  n i e  p o g o r s z y ł a  s ię ,  aie aby 
poziom jej podniósł się, albowiem s t a n  do 
t y c h c z a s o w y  w o b e c n y m  s e z o n i e  z u 
p e ł n i e  n i e  j e s t  z a  d o w a l / t a j ą c y m  
(Głosy Bardzo słusznie!).

Kuir.isya skorzysta ze swych praw z wszelką 
stanowczością i dyrektora Solskiego o tem zu
pełnie jasno i niedwuznacznie poinformuwała, 
że s t o s u n k i  w t e a t r z e  k r a k o w s k i m  
m u s z ą  s i ę  z m i e n i ć  n a  l e p s z e .

Taki jest. stan  faktyczny. Dziś byłoby za 
wcześnie mówić o przyszłości teatrn  krakow 
skiego; jest nadzieja, że uda się pozyskać in 
nycb wybitnych artystów. Na razie zakontra
ktował dyr. Solski p. W  % s o c k ą..

R. m. D a s  zy  ó s k i :  Na 3 miesiącu!
' Prez. L e o :  Na 4 miesiące od -  września do 

grudnia, koni3ya zaś ncnwaliła wezwać p. Sol
skiego, ebv angażował artystów na cały sezon, 
nie na kilka miesięcy, bo kilkomiesięczna umo
wa jest niekorzystną dla dyrekcji, wprowadza 
zmiany w repertoarze ensemblu. Należy ubo
lewać, że kilku wybitnych artystów opuszcza 
scenę krakowską; kom isja teatraina jednak do
pilnuje, aby stan  sceDy naszej nietylko nie no- 
gorszył się, ale odpowiadał tym wymaganiom, 
jaki6 dc niej stawiamy.

R. m. G e r t i e r  konstatuje, że warunki ma- 
teryaine poza Krakowem nie są tak  bardzo 
lepsze od krakowskich i nie te  warunki są 
przyczyną wyjazdu artystów z teatru  krakoyT- 
skiegu, lecz inne, wewnętrzne stosunki. Mówca 
domaga się, aby komisya teatralna przecież 
przygotowała projekt umiastowienia teatru.

R. m. D a  s z y ń s k i projektuje przyjęcie na 
etat miejski służb' teatialnej i zgłasza rezolu
c ję  o zastanowienie się nać ta  sprawą Wobec 
mistrzowskiego referatu dr Lea o sprawie tea
tralnej, z k t'reg o  się nic nie wie (ogólna we 
sołość), nie ma mówca odwagi zaznaczać swoje 
stanowisko. Powiedział jednak p. prezydent, że 
teraz, jest na podjęcie jakichś kroków zawcze- 
śnie; mówca radby, aby potem nie było zapó- 
źno! (Wesołość).

Prez. L e o .  Postaram się o to, aby nie oyłc 
zapóźno.

: R. m. K o n o p ’ ń s k i  nie wchodzi w meri
tum obecnego przesilenia personalnego w tea 
trze krakowskim. Mówca sądzi, że załatwienie 
bwestyi fanduszn pensyjnego dla artystów i a r
tystek położyłoby tamę w przyszłości finanso
wym secesjom artystów z teatru  w Krako
wie ~'i

Mówca zgłasza nadto rezolucyę. upraszającą 
prezydyum miasta, aby nie spuszczało z oka 
sprawy otwarcia w Krakowie m i e j s k i e g o  
t e a t r u  l u d o w e g o .

Dział X I uchwalono wraz z rezolucją komi
syi budżetowej: „Rada miasta, konstatując z u- 
Dolewam* m, że subwencje państwowe na ceie 
Muzeum Narodowego są za niskie w stosunku 
do znaczenia tej instytucyi i snbwencyi przy
znawanych przez rząd, innym krajom wzywa 
prezydyum, aby przy pomocy - Koła polskiego, 
starało się uzyskać od państwa znaczniejsze na 
ten cel fundusze".

Rezolucye, zgłoszone na posiedzenin. odesłano 
do komisy),

6 £ - u a ta »
Referat przedstawił r. m B a n d r o w s k i .  — 

W ydatki wyroszą 1JL60.901, dochody 184 470, 
niedobór 976 431 K.

R. m. D a s z y ń s k i  wskazuje na stosunek, 
jak i powstał irjędzy dyrektorem M n z e u m  R ap- 
p e r s w i l s k i e g o  p. Gałęzowskim a reprezen
tantem  naszym, p. drem Koperą i  na wdrożoną 
akcyę, k tóra jednak spełzła na niczem, bc ku 
stoszem jest (h.lej ,p. Rutycki. W skutek tego 
mówca proponuje wstrzymanie snbwencyi 500 
koron aż do czasu, dopóki Rada nie wysłucha 
sprawozdania dyr. Kopery ze spostrzeżeń, po- 
czy utonych przez nit-gn w Rapperswild.

Prez. L e o  oświadczył, źe fe*izał jn* -wotizy- 
mać wypłatę snbwencyi za r. 1911, bo sądzi, że 
rajpiorw  należy przeprowadzić dyskusye nad 
sprawozdaniem dyr. Kopery. ■

R  m. T u r s k i  zaznacza, że euuncyacya pre
zydenta przesądza rzecz całą, W  Rayperswilłu 
mówca w roku u b ie g ły m n ie  był, byli jednak 
inni, których może nie zachwyca wszystkich 
sprawozdanie dyr. Kopery w takim stopniu, jak 
p. Daszyńskiego. Wobec spóźnionej po-y, nie 
chce się mówca rozwodzić, wyraża jednak ży
czenie, aby prezydent jak  najprędzej postawił 
na porządku dziennym sprawozdanie dyrekto
ra  Kope-y. 5

Prez. L e o  oświadcza, że nie chciałby by ć źle 
zrozumiany. Rada wyRłała jednak swego dele
gata  do Rappe^swiłlu i najpierw należy wysłu
chać jego sprawozdania.

Przemawiali dalej r. m. ks. C a p u t a ,  J  u d- 
k  i e w i c z, Stan. N o w a k ,  poczem po godzinie 
70 prezydent zamknął posiedzenie.

Kronika,
K raków , Środa 17 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Aniceta p. m. 
i  Roberta w.

K a l e n d a r z y k  f s t r o r o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4  min 4 5 ; zachód o godz. 6 a  35; 
ałngość dnia godzin 13 min. 60.

P r o g n o z a  o t a o y ł  m o t  e o r  o 1 o g  1 o z  n oj  
w W i e  d n i  n : Nnprz imian pochmurno, niepewnie, 
chłodno, półno«no-w»chodnie mierne w iatry,

T e a t r  m i e j s k i  f m f e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„M ajerowie".

- T e a t r  m a r y o n e t e «  (ul. śvf. Jana, 8) przel- 
staw ienie o godz. 5 po połuduin.

W y s t a w a  w T ow arzjstw ie sztuk plęKuych 
otw arta  od godz. 11 do 4  po połodnio.

W y s t a w a  o b r a z ó w  Powszechnego Żwiązko 
artystów  w pałacu SpisKim (Rynek) otw arta od godz. 
9 rano do 5 wieczorem.

W y s t a w a  p r s e m y s . f c o w a  w domu Towa
rzystwa technicznego (ni. Strasrewafeiego 1. 28).

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Ulobieniec 
ki blet*.

Z Towarzystwa Przyjaciół szŁ k  pięknych 
W Krakowie. Otrzymujemy Zawiadomienie, że od 
połowy miesiąca m aja zbiorowi wystawa „Pocno- 
du“ i dzieł W acław a Szymanowskiego zajmie ty l
ko dwie sale z górnem oświetleniem, reszta  zaś 
sal przeznaczoną je st na ogólną wystawę dzieł ma
larskich.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego odbę
dzie się dziś we ś'odę o godz. 6 wieczorem w Do
mu Tow arzystwa przy ul, RaaziwiJłowskiej 1. 4  
z nastę*ującym  norządk>em dziennym: 1) D r Cer- 
cha: „O znaczeniu chemii fizycznej i biologii dU 
balneologii i balnesierapia w ginekoiogi", 2) Dr 
Zanietowski: „O systeinizacyl środków bameotera- 
peutycznych i o stosunku tychże do medycyny 
wogóle a  do neurologii w szczególność5".

7e sp o r tu . , „Kassai A tletikai Clnb" z Koszyc 
znany jest już w K -akow i z jesieui 1D09 roku, 
mianowicie 10  paźd";ernika przy ulewnym deszczu 
1 zimnie rozegiał m -tch z „Cracoylą1*, zakończony 
wynlUem 2 :2 , co w ówczesnych warunkach uw a
żane było za nadzwyczajny Bukces biału-ozerwo- 
nycb Od tego czasu Knezyce posiadają ciągle mi
strzostwo północnych W ęgier, a obernie po raz 
drugi mistrzostwo całej p row incji węgierskiej. — 
Niedzielne spotkanie obu drużyn po nółtrzecia ro
ku wzbudza już  dzisiaj w ielkie zainteresowanie.

Święcone w „Ognisku naucz," dla członków 
i ich rodzin odbędzie się w sobotę dnia 20 b. u .
0 godzinie 7 wieczorem w lokalu „Ogniska" przy 
placu Sjozepańskim 1. 3.

7  S ali są d o w e j. P rzed trybunałem  redziów przy
sięgłych odbyła zlę wczoraj rozpraw a przeciw wy
robnikowi Janow i Juraszkow i, oskarżonemu o zbro
dnię kradzieży. Obwiniony, w ałęsając się bez za j; 
cia, zakradał się de domów, ukryw ał poć łóżl 5“m
1 odczekawszy, aż mieszkańcy udali się na spoczy
nek, zabierał, co znalazł w pokoju. W  ten  sposób 
usiłował okraóć p. Leona Stabrowskiego, lecz go 
spłoszone. W gruaniu okradł p. Arnolda i  dklar- 
czyka, któremu zabrał ub rarie  ! pierścionki, war- 
toócl k llku rastu  koron. Po przeprowadzonej rozpra
wie, trybunał skazał obwinionego na ośm miesięcy 
więzienia.

Zw łoki noworodka znalazł wczuiaj w piwnicy 
domu przy ul. Bocheńskiej 1 6 w Podhórzu agent 
policyi, Iwańko. W edług przeprowadzonego śledz
twa, m atką owego dziecka je st służąca, Zofia J u 
rek. —  Żwir ai oddano celem zbadania przyczyny 
śmierci do zakładu medycyny sądowej. Matkę osa
dzono w aresztach sądowych w Podgórzr

Hacyoraliści obsaazaią kolej w arszawsko- 
W iedeńską „G rażdanin" ks M ieszczerskltgo do
nosi, że minister.) um komunikucyi przesłało do k lu 
bu nacjonalistów  listę osób, Łtóre m ają na kolei 
warazawsko-wiedeńskiej otrzym ać posady, dotych
czas za,mowane przez Polaków. Klub .odesłał do 
minisferyam  listę  ze swoją aprobatą-

8pru w a" d UyCłnJbj^tmr, a 
P rzea tutejszym  sądem karnym  rozpoczęła się wczo
ra j rozp raw a w głoś-iym procesie o zamoidowanie 
Połnektowa, wlaśoiciela m ajoratu Łęczno w gubar- 
nii piotrkowskiej. Rzeczony Połnektow zastrzelony 
zo.-tał z brauninga w dnio 31 października 1907 
roku w W arszawie na ulicy Nowy t ta h  t. Zabójca, 
k*óry czynu syego dokonał w ooecności tium u pu
bliczności, przechodzącej o te j porze po najruchliw 
szej ulicy W arszawy, po strzale zmieszał się z tłu- 
m m i 2Diegł nieścigaiy

Jako podejrzani o pi średnie spełnienie tego za
bójstwa zasiedli n a  ław ie oskarżonych dwaj syno
wie Połnektowa, W łodzimierz i Teodor, a  niejani 
Włodzimierz von Szulc jako teu, który podżegał 
do tej zbrodni.

Sprawa potrw a oaoło 4  tygodni. Obszerny ak t 
oskarżenia obwinia syuów > ze powodowani chęcią 
wejścia w posiadanie mają*,ku, namówili jakiegoś 
zbira Ja n a  Pie^enosa do spełnienia zabójstwa, na 
ojcu.

Skazanie podpalacza. Z W iednia teleionują; 
Funkcyonaryusz kolei północnej, Scbotteli, który 
podpalił magazyny drzewa na dworcu kolei półno
cnej, skazana został na 8  is t  więzienia.

Mianowania, „W iener Zeitung* ogłasza: S ta r
szy naczelnik kanceiaryi sądu w Samborze A doli 
Cwetka mianowany został dyrektorem .kancelaryj
nym. A usksltant W ładysław A ugustyński m lacs 
w»ny sędzią w o k rę g u  lądu apelacyjnego w K ra
kowie. Oficyał urzędu depozytowego we Lwowie 
Franciszek Roakoszny mianowany zoata* koniroio- 
rem urzędu dopozytowego.

Środa 17 K w iefm o 1 9 1 ?

Telegramy
"" A

ln ‘j  17 kwietnia.

W iedeń. Cesarz przyjął wczoraj na pcsłuchania 
koraeneanta pułkc, Seweryna Ziętkiewicza i ofice
rów sztabowych p u ltu  ulauów Nr 4, który nieda
wno temu przyDjł ze Złoczowa do W iener Neu- 
stadt.

Z  S e j n p  T 7 ę p ? o d e « i f l
Budapeszt. Na wczoi ajszem posiedzeniu Sej 

mn poa. B a t b y a n y  oświadczył, że rządy abso
lutne w Chorwacji kompromitują W ęgrTT Trze
ba je  juk najpiędzej usunąć.

Hr. Z i c n y przedłożył wniosek o wybór ko
m isji z 60 członków dla przygotowaniu reformy 
wyborczej.

Ptiśredolorao mocaritur.
Konstartynopol 7asr.ępcy mocaistw udali się 

wczoraj o godz. 11 przed południem pojedyńczo 
do tureckiego ~ m inistra spraw zagianicznych 
i poczynili mu przedstawienia w gprawie poko 
ju. Pierwszy przybył ambasador rosyjski, na
stępnie ambasauorowie: meniiecki, austro-węgier- 
ski, angielski i francuski.

Minister oświadczył, że notę ambasadorów za
komunikuje szeiowi rządu i w stosownyn cza
sie da odpowiedź.

ttjtary w aTir?cyl.
Konstantynopol. Lotąd wybrano 127 depmo 

wanycb, w tem 122 zwolenników partyi korni 
te ta  i 6 opozycyjnych.

Efesył ~ L  grasicy P rp ;L  ,
< Konstantynopol- Dzienniki donoszą, że Rosya 

w dalszym ciągu koncentruje artyleryę i amu 
nicyę na granicy turecko-perskiej.

Sukces lutolozkl.
Boulogne su r Mer. Amerykańska aw iatnrka 

Quimby wzniosła się wczoraj o godz. 5'35 rano 
w Dowrze i wylądowała o godz. 7 30 rano w 
Hardelot koło Bonlogne. Jesit to pierwsza W ik 
torka, która przeleciało sama ponad kanałem.

Burza na Adrjatyfcu,
Rieka. Od kilku dni panuje tu oi.na burza, 

cc "znacznie utrudnia żeglugę. Okręt lin ii Cunar- 
dr „Dwernia", któ’j  miał w niedzielę przybyć 
do Try«stn, dotąd nie przybył.

Odpowiedzialny, redaktor 5 wydawca * 
R f i o b a ł  i i o n o p i ń a k l s

, K u r s a  i e l e g r a i i c z n e .
Wisom 18 kwietnia. EurD» gim j  w[©uańskiej: Lo 

iy- aj procentowo: Aastryaok ego aakładl kw dyto. egu 
i  obł- » rtko  188(1 ó-pm 3UÓ— . Austoyakieg! ząk:ai a 
kredyt, * OM. pio. z Ł  1839 3-pro ‘J7v-60. Oregal. J il- 
naitt s  1870 r. 100 tIr *-ęro. e iv - .  Węg Jarka hip. 
po 100 lis, 4-ę-o. U4ii*26. Pożyoska łerh. praiu  po fr.

,1^1-— .b) óezprooertewe: tsodapeszteń-lde (Basiuoa) 
fi '..r, 31 25. Zaki. Mad. dla b . 1 p. po 100 ahe, 4 ^ - —. 
Claiy sir, 40 m. k. 180-—, Pożycika m. uo' my 2r 
t t .  Ll ' ać .  Cierwonego „rzyźa aaati. .ów 10 zł. 61-ćO 
Uiirw. kriy ła wog Tow. B słrr 38-—, Losy fund 
sroTlttię-ia Ruaolfa 10 Wr. -. Salma 40 *1*.
juo —'» L i*»Owtaitl , w -  r>sn>- zole fo ix. —i 'i u —
T i r ‘jkie oblig. presn, kolei pro. ató-Jó. Losy koir. m 
Wiednia i  .874 tonu 50C-—, 

bsrll.i, 16 kwietnia Austryaokie banknoty 81-85, Spi
ty t aa -  • —.

Paryż, 16 kwietnia. Ksnte 3-pro. 9J-9ó ka i j*0L,
, Frankrurł, 1« świetn a. Anstt^ao, Ir-ed ,99*Ł0. Kolejo 

państwow. 153-60, Disconto 184*25. Lar.ra — , Losy
tureckie —■—.

Usposobienie dobre.

Wiedeń, 16 kwietnia, Zamknięcie -wczorajszej giełdy 
popołudniowej not< wano:

Al e: Auatr. 7 ikł. kroć. 36, *-ęg. Zak kred 
8?6 60, Anglobanti 3 8 60, TTnionbanki 811 6'), Lan 
aarban^n 631 25, Bank /ereiu 631 70, Bodercredit 2 49, 
Galie B aakt bipoteoiueg: 70? —, Akcje praski eg t  
oankc jiedyt. 700 —, Kolei puńi-twowrob 7-7 —, ko
lei południowej 110 —, kolei półnuonej , kolei Cze::
niovieckiej — —, Alpiny 937 25, Rima Muranyi 716 oO, 
Praanege Tow. żelaznego 23 26, Fabryki broni '„9r> —, 
Akcje tureokie ty t. 32? —, Gal„ Karp. Tow n -t. 730 —,
Obi ręg, indemńiz — —, Kenta majowa 89 4?, An -;tc
renta iron 89 35, Węgier, renta koroa s9 —, 6"-ietnia 
Listy Tow, krbd. ziemik. — —, 4W, L i"7  Banka hip.
 . *'/«•/. Listy tanka n ip .  , 5•/, Listy flanki.
bip, -  —, 4•/. Liity Banku k i,» i. , 4'/,Vt *--'»y
Bwata kra i. — —, - '/» Gal. Obi pro]ćn. -  —, 1*1,
( lal pi życ-kl kra,. 1893 ------, 4% Pożj c*U m. Lwiwr
— —, 4%  pożyczka m, K ikow a — —, Loit tureokli 
343 75, Marki 11/ 83, .tubie 2o .  60, Ro»jj. poiyozk.
108 60, Skoda '?34 —, Pe mt- B. depoz. 666 —

Usposobienie słabe, onieo spozojny ntrz- uars 
Wtedsń, lo  kwietnia. Cukier 3i"20—31-30; 96’dO—-26 40 

s ta le , b p ir jto *  i  n a f ta  niezm  enione *

* Berlin, 16 kwietnia. (Zamknięcie tlełdr). *nstrvao/s* 
kredy te  199-2&; An«te koiej państw, —; Lisconte 
184-ł2 Tow handlowe lb7’5J; nosy tureokie l? / -—;

loakł — ; Notyaustr, 84-25; Wieder krótki 847 25-, 
i foty rosyjskie 215*80; Nowy Jork 419’ 5, 4 '/, polskie 
listy zastawne —— ■amery’*. ra ty  41 -76; 3"/, p-u. 
skif konsole 81-96; I  Jmbardy 17-37; Reichsbank ;37-2ó; 
Pajketlabrt 138-8/; Warszawa krótkie — .

Zakład a it, Atjosno-.kan.lenUcikt 
i uodowlany

Mfn Koleszg
naprzeciw omont-irra w brązo
wię, poiiadi wielki wybór goto-
wychpamnftónr*fi*»kowc«,gra-
nitn i mararn, Podejmuje uę 
wykonania grobowcó w w mięte"? 
I na r-awlłmayi. Tnbó-’’ 769, 

30 85 0

|  JcKc nBjleęsze u  Zaiople ' 

„ D c A ł M e "  |

H
poleca

W o j c ie c h  O l s z o w s k i
P r A  kiF  i d  j  o 

ftlftly Ejmeił, róg w- Szyitalnc]
A A t  A A A A i

I>n* sprzedanltf
n o w e  u rz ą d z e n ie  s k le p o w e , a p a r a t  n a  k a w ę , o ra z  k a a a  k o n 
t r o ln a  ^ N a t io n a l*  w  h a n d lu  E .  S c h w i m m e r ,  K p a ! f y » w ,

F l r r y a i i s k a  35 . 2649 12 0

vf' T

; Najlepszy, za wyborny uznany środek b an rn y  z kleju kościanego w for
mie żwiru

opracowali prof. J . H. P. B. 3 — Treśó: Nasze ulubiono trucizny, czyli na er,om oszczędzać? 
Potworny apetyt. Świat jest pete i niebezpieczeństw. Lek-rz bygienista napomina młodzież, 
aby nie paliła tytoniu. Kady królowej ia zły los ludzki. Z tajemnic lektrycznuści. Szpit-] 
roślin. C~.j istnieje życie ns gwiazdach i -^aryum w żołądka. Ludtie, którzy się urodz;!i 
kilka razy. Ogniotrwały k ip lttn . WCtk* pali się w mózgu pijaka fioletowym płomieniem, 
Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć &£,i“w naszych ptaków pokojowych i polnyct według 
metody hr. Dra B .ringtona r icepi 'jden ta ’rról. Towarzystw-, Nauk w Londynie. Wi. Tacza
nowski a metoda hr. Baringtona. Piornn z jasnego nieba przyczyną pożar Dacliy słomiane 

drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym kominów przy* iąga pioruny, W  sprawie ocorony 
od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne !e’:arstwo i środek do przedłużeniu uycia Jakiego 
pairyotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne polo 3 nałania dla władz. Elei tryozność poeiflw, naro
dów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na domin; bmraiika 
kolejowego. Podzienne żytywndee, a niebezpieczeństw o pożaru. 7 czego można wnosić o istnie
niu podziemnych źródełr W  każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieezczęteie. Najzdrowszy 
i na ;taÓBzy -apój. Ksiądz, k ’óry mówi kazania we śnie. I  t. d. ł t. d. Cena 1 kor. 60 hal. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach — Skład główny: &. Gebethner i Sp. w Krakowie,

Rynek 83; 3577 ) 3

_  _
(we wszystkich państwach patentowany)

n a  s im n o  w  w o d z ie  r o z r o b io n y  jes t n a ty c h m ia s t  g o to w y  to u t y c i i .
Każdy malarz powhrenby się przez próbę przjkonać o szczególnej dobroci i wy 
borności środka „Beticol". Próbka sposób użycia zadarmo. W vłączna sprzedaż 
na G alicję: A lo lz y  B A b n e r, L w ć u  Skład główny na F lakow i F r. L enert, 
T arrów ; W ładysław Brach. 3253 3 8

f c a k ł a c l  p o g r z e b o w y  „ C o n e o r u i a * *

rat Siujiaćrti L Z (dac własny), —  Teislaa Ł 33.
Żzklad fvdejmiile łię nm dsed  pogr—tbowych, oraz rp-owadcania zwłok ze w»zr»tkie

uajów earoytfjikioh, 11 89 0 y
V Wroko/ne iedyny który pe, .da w tassy w1,ró b  trumien.

ia ć te - j  v »  1«1

W  "to w p u ste fc ó !

Kr?ków, oi. R?kowlclc? 7, tai, 462
wyzonuju grouowcel pomniki, tak w miejsen jat.

* prowincji, ora.* j oleca wieli t wyoo ■ pe uni
ków i oto wy oh z pte kowca, marmoro i gianltp

43 86 C

P a n i e n k a
z ukończoną V ki 
wydz., posznkuje po

sady. Zgłoszenia z podaniem w a ru n k i L R, 
poste rest. Kraków, za k uz. kwitu. - C2/7: - 7

A O T Y S T Y r Z G E
I s k r o m n e  i w y t w o r n e  *

m m w m K i Ł , i

KraKfite, D D n o M ld e g o  J.
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